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Trud kilkuletniej penetracji źródeł polskich i obcych, zarówno św ieckich  
jak i zakonnych, był owocny i w niósł w ie le  now ego do historii literatury  
staropolskiej.

K r y s t y n a  S tas iew icz

W e r n e r  T h i m m ,  D ie  k a t h o l i s c h e  A r b e i t e r b e w e g u n g  i n  d e n  B i s t ü m e r n  E r m l a n d ,  K u l m  
■ u n d  D a n z i g ,  Z e i t s c h r i f t  f ü r  d i e  G e s c h i c h t e  u n d  A l t e r t u m s k u n d e  E r m l a n d s ,  1980, B d .  40,

M ü n s t e r ,  s s .  20—03.

W dotychczasowych badaniach ruchu robotniczego zarówno w  polskich  
jak i n iem ieckich  uw agę skupiano na lew icy  tego ruchu oraz w olnych  
zw iązków  zaw odow ych, pomijano zaś rolę m ieszczańskich, chrześcijańskich  
i katolickich organizacji związkowych.

Rozprawa W. Thim ma dotycząca katolickiego ruchu robotniczego w  trzech  
diecezjach jest pierwszą tak obszerną pracą poświęconą tej tematyce. Składa  
się ona z 10 podrozdziałów i 3 aneksów. N ależy przy tym  zaznaczyć, że autor 
jako znawca dziejów Warmii, poświęca jej więcej m iejsca niż pozostałym  
diecezjom.

Rozpiętość chronologiczna i rozległość tem atyczna sprawia, że autor n ie 
które zagadnienia jedynie zasygnalizow ał. Jednym  z tych zagadnień było  
stanowisko b iskupów  niem ieckich i pruskich w  naśw ietlan iu  doktryny spo
łecznej Kościoła, a szczególnie stosunku do chrześcijańskich zw iązków  zaw o
dowych. Szerszego om awiania, m oim zdaniem, wym agała  rola księży i b isku
pów  trzech diecezji do pow yższych  tow arzystw  na t le  życia społeczno-poli
tycznego regionu, do tow arzystw  kredytow ych, św . W incentego a Paulo, To
warzystw a do Zwalczania W ędrownego Żebractwa, „Caritasu”, Tow arzystw  
Trzeźwości, T ow arzystw  Czeladniczych. Szczególnie pominięcie przez autora  
tych ostatnich jest m oim zdaniem błędem  m etodycznym , chyba że Thim m  
zalicza je do organizacji zw iązkow ych. Tym czasem  —  naszym  zdaniem  —  
w łaśn ie  one stanowią część składową i to najstarszą katolickiego ruchu ro
botniczego. K rólew iecki G esellenverein  pow stał bow iem  w  1859, roku  
a braniew skie T ow arzystw o Czeladnicze w  1864 roku *. Znacznie bardziej 
rozwinął autor rolę n iem ieckich katolickich tow arzystw  ludow ych na W armii 
i w  Prusach Zachodnich pod koniec X IX  stulecia, podkreślając iż m im o po
czątkowych sukcesów zasięg ich był n iew ielk i w  stosunku do liczby ludności 
katolickiej. B y ły  one formą kształtow ania chrześcijańskiej świadom ości spo
łecznej w  obydw u prowincjach w  celu odciągnięcia ich od ideologii socja l
demokratycznej. N ie  zwrócił na to uwagi autor artykułu. Czy u podstaw tych  
niepowodzeń nie leżało polskie pochodzenie m ieszkańców , szczególnie połu
dniow ych pow iatów  tych  diecezji, nie dow iadujem y się od Thim ma. N aj
więcej m iejsca w e  w spom nianej rozprawie zajmują dzieje katolickich tow a
rzystw  robotniczych i zaw odow ych sekcji fachow ych  zastępujących związki 
zawodowe, (ss. 37— 42). W sporze o te sekcje zaw odow e autor staje po stronie  
redaktora A. Materna, nie bierze jednak pod uw agę uchw ał synodów  bisku
pów  pruskich. Pom inął też całą ciekawą socjalną stronę tych tow arzystw  
(kasy oszczędnościowe, pożyczkowe, ubezpieczeniow e dla mężczyzn i ko

1 P a s t o r a l b l a t t  f ü r  d i e  D i ö z e s e  E r m l a n d ,  1091, n r  2, s . 23; n r  6, s .  77 i  n a s t ę p n e  r o c z 
n i k i  p o ś w i ę c o n e  t o w a r z y s t w o m  c z e l a d n i c z y m .  P a t r z  t e ż :  75 J a h r e  K a t h .  G e s e l l e n v e r e l n  K ö n i g s 
b e r g  IBB!)—1934, K ö n i g s b e r g  1934, S. 22.
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biet pracujących, katolickie tow arzystw a kobiece, młodzieżowe, śpiewacze). 
N ie można ich także odrywać od polityki partii Centrum, której posłem  był 
sekretarz robotniczy centrali berlińskiej Związku, Paul Fleischer. Autor po
m inął także całą bogatą problem atykę oświatową, szkoleniową, a przecież  
ona była główną treścią tej pracy w  towarzystwach parafialnych. Na podsta
w ie  w yryw kow ych  m ateriałów prasowych, jakimi dysponował autor, tru
dno prześledzić przem iany organizacyjne poszczególnych tow arzystw  i okrę
gów w  ramach jednej d i e c e z j i j a k  i stosunek do nich władz państw o
wych. Należałoby zbadać akta prowincji u rzęd o w ej3. Znacznie szersze 
spojrzeitie na rolę chrześcijańskiej doktryny społecznej przynosi encyklika  
papieża Leona XIII Herum Novarum,  encyklika Piusa X  Singularii  Quadam)  
oraz kolejne uchw ały  synodów  biskupów niem ieckich w Fuldzie oraz po le
mika z obozem lewicy, którą prowadziła „Ermländische Zeitung” i prasa 
codzienna partii Centrum 4. Zabiegi kurii fromborskiej n ie  zapobiegły w p ły 
wom socjaldemokracji na związki zaw odow e w  om aw ianych diecezjach, jak 
można przekonać się badając prasę i akta archiwalne. Spóźnione także były  
zabiegi w  celu pozyskania przez kler katolicki proletariatu w iejskiego w  dro
dze tworzenia katolickich tow arzystw  robotników rolnych, na co zwrócił 
uw agę autor rozprawy (ss. 34— 35). Interesujące są próby ukazania przez Thim -  
ma organizacji branżowych sekcji fachow ych w  zawodach: m etalow ców , 
drzewiarzy, kamieniarzy, szklarzy, skórników i innych. W ocenie roli księży  
w  katolickim ruchu robotniczym ograniczył się autor do ukazania roli czo
łow ych  przedstawicieli z pominięciem  aktyw u parafialnego, w  tym  także  
polskiego pochodzenia, który od lat tkw ił w  tym  ruchu i w ykazyw ał w iele  
inwencji (np. ks. W iktor Jasiński, August W eichsel, Jan Skirda, Dęmski, F e
licjan Kowalski, A lojzy K ozłowski i inni).

Rozprawa powyższa jest cennym  źródłem do dziejów W armii i diecezji 
szczególnie chełmińskiej, mniej diecezji gdańskiej u schyłku  X IX  i w  po
czątkach X X  wieku, w  tym  także do dziejów prasy. Autor przyznaje, że 
w  diecezjach chełm ińskiej i gdańskiej proletariat stronił od udziału w n ie 
m ieckim ruchu robotniczym, podobnie jak na W a r m ii5.

Z y g m u n t  h ie tz

"W olfgang  R ü g e ,  H i n d e v b t i r g .  P o r t r ä t  e i n e s  M i l i t a r i s t e n ,  V E B  D e u t s c h e r  V e r l a g  d e r  
W i s s e n s c h a f t e n ,  B e r l i n  1980, s s .  48b.

Paul von Beneckendorff und von Hindenburg, jeden z kilkudziesięciu  
pruskich generałów, którym  życie do przejścia na em eryturę (w jego przy
padku stało się to w  1911 roku) nie dało okazji wykazania się —  choćby ty l

2 A r c h i w u m  D i e c e z j i  W a r m i ń s k i e j  w  O l s z t y n i e ,  A r c h i w a  P a r a f i a l n e ,  W r z e s i n a  n r  18; 
O l s z t y n  n r  1223, 1224, 1225, 1226, 1227, 1228; A r c h i w u m  B i s k u p i e ,  H , 297, 298, 299, 300; V e r i u a l -  
t u n g s - B e r i c h t  d e s  K a t h  A r b e i t e r v e r e i n  S t .  J a k o b u s  z u  A l l e n s t e i n  f ü r  d e s  J a h r  V e r e i n s  
1905, A l l e n s t e i n  190G, s , 35.

3 Z e n t r a l e s  S t a a t s a r c h i v ,  H i s t o r i s c h e  A b t e i l u n g  I I ,  M e r s e b u n g ,  M i n i s t e r i u m  d e s  I n n e r n ,  
R e p .  77, C B S  162, n r  165, B d .  1—2, n r  475; B d .  1—2, n r  683; T i t  867, 16a—17 i  i n n e .

4 „ E r m l ä n d i s c h e  Z e i t u n g ” , „ E r m l ä n d i s c h e  V o l k s f r e u n d ” , „ S t .  J a k o b i  G l Ö c k le in ” , „ A l l e n -  
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